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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a .  —  D a l szy  cipg ko rr e sponden -  

«yy czy t anych  na pos i edzen iu  izby poselskiey 
dnia 12 fc. m.

N e r  7 . Do jfO . X. Lubeckie  go .
Mości  Xi<lźę. Z aw ia dom io ny  pr zez  J W .  

8c1)man ta  J ene r a ł a  h r .  C z e m i s z e i u a  l i s t em 
8 d. dzis ieyszego o d an em  J* C. K. M.  zlece­
n iu  N.  W .  X. Cesarzewlczowi  , aźebv wszy- 
• tkie woyska pod rozkazami  jego będące ,  n i e  
n-ył^czaipc woyska  Królewsko - P o l s k i e g o ,  p o ­
ba w io n e  by ły  na  stopie wo iennćy ,  i ażeby 
Wykonanie  tego w« spi eszone by ło  na  dz i eń  
10/22  Grud n i a  r .  b.  a K om mi s sy ’ woyny  d o ­
s t arczone  po t r zebne  na  to fundnsze ,  —  m a m  
zaszczvt  z awiadomić  W.  X.  \ L Ś Ć  o t^y 
wyższey  woli .  w  czasie bvtn<Ś<i W.- X.  M.  
w Pe t e r sbu rgu  w r . 1827 spodz iewana po t r ze ­
ba u fo r mo w an i a  ko rpus u  o b s e r w a c y r ne go  d a ­

ł a  powód do o tworzen i a  na t en  cel  k r edy tu  
d w u  mi l i o nów  złp.  i W.  X. M .  w yd a ł e ś  po- 
Jeceaia ht. Platerowi, aby sum m a ta  o dd an f

by ł a  pod rozporzpdzenie  jego Ces. Mości .  
T a ż  sama  okol i czność  z i an i a  się t e r a z ,  lees  
n i eobec no ść  nay j aśni eyszego Pana  n i e  do ­
zwala  mi  oznaczyć  o s t a teczney wysokości  
k redy tu .  Ogra n i c zam  n e  przeto na  w e z w a ­
n iu  W .  X.  M.  z naywy źsze ro  ro zk azu ,  a-  
źebyś  w m i a r ę  pot r zeby oddawał  do rozpo ­
rządzen i a  N .  W .  X.  Cesarzewicza  s u m m y ,  
i ak i chby  źędał  i osędzi ł  za po tr zebne  da 
pos t awienia  woyska Kró Iewsko-P<l jk i ego n a  
stopie wo i enn ćy .  Ń i eo mi es zk a m do n i e ść  do 
wiadomości  Cesarza i K ró l a ,  naszego n - \ d o -  
s t ovnieyszego P a n a , t r e ść  p ’sma nin i eysze-  
go i p rze s ł ać  W ,  X.  M.  w czasie dalsze  jego 
r ozkazy  w t e r  tzaier/e.

P r z yy m iy  W .  X.  M .  zapew n ien i e  nay -  
wyźszego poważania  z i a k i e n  n a m  h o n o r  
zos t awać  iego nayn i ź szym sługp.

Pe t e r sburg  (podp. )  S te fan  hr. Grabowski. 
6 /18  Paźdz i e rn ika  1830.  Warsz .  12 L u t .  1831.

Z a  zgodność  kopii .
( po dp . )  K r u s z y ń s k i



N er 8.
P e te rs b u rg  29 Paźdz i e rn ik*  (10 )  1830.

Do  JO . X .  Lubeckiego.
B  ł e m  os t atn i ą zazg t ak  znużony i t ak  

jcierpigry na  oczy,  iź n i e po do bna  rni by ło  
zd ać  X>ęciu obsze r n i e j  * zp spr awę  z t r z ec h  
i n t e re ssow k tó r e  by ty  p r zed mio t em moiey  
p r acy  z C e s a r z e m ;  p a m i ę t a n e  j ednak  b a r ­
dzo dob rze  co m  napi s a ł ,  p ewny  j e s t em  iź 
n i c  n i e  p r z e p o m n ia ł e m  , i r appo r t  móy cho­
ciaż l akon i czny  c i e m n i c y  przeto by ł  w ie rny .  
T p  r azp p o s y ł a m  d e k re t  o f ab rykacy i  b  L-tów 
b a n k o w y c h ,  wraz  z t e x t em  pol sk im t a k i m  
i»tjk go Xigże  p rzys ł a ł eś  ; rad ies tem źe mi  
b y ł  p r z y s ł a n y , gdyż  mo gę  iuź bydź bezpi e­
cz n y  od t e c h n i cz ny ch  b ł ędów.  W c z o r a j ,  pra-  
cuipc 8 C e s a r z e m ;  c z y t a ł e m  p rze łożeni e  Xcia  
.wzg lędem fundus zów  na dz wy cza yny ch  dla 
woyska .  N .  P an  r zek ł ,  źe  gdy ś rodek t en  
opóźn iony  bydź m a  ieszcze o tn ie sigc ,  r ad  
p r ze to  będzie  iź przez t en  miesigc ieszcze 
p»bi»r»cbędz iaoz  W . X .  M.  p rocent .  N i e m o g ł e m  
po dob neg o  u ży t ku  zrobi ć z l i s t e m  Xcia z d. 
£ 8  P a ź d z i e rn ik a , chociaż c a  wszelki  p rzypa ­
d e k  w z i p ł em  go by ł  ze sobg;  l ecz  p rze łoży ­
ł e m  powody  dla  k tó r yc h  Xiąźe  pisuiesz do 
jpauic p ryw a tn i e  i N .  P .  zupe łn i e  po twierdz i ł  
kerr sposób o ry en to wa n ia  m n i e  p rzez  listy 
p r y w a t n e  » z a c h o w u j e  p i sma  u r zę do w e  dla 
p r z ed m io t ów  wymaga igcych  fo rm a ln e y  decy-  
ęyi 3. c, k .  m .  — Wiadomośc i  z Mos kwy  o 
p l i o l e r 2e s j  n a d e r  ? a ip8kaiai<ice; w Pe t e r s b u r ­
g u  obecność  N .  P .  i r odź my  cesarskićy zu ­
p e łn i e  u spoko i ł a  pub l i c zność  , z tey s t rony 
iwięc wszystko się polepszyło .  N i e  t a k  się 

ma  * epide t a ig  mor a ln ę .  W Belgi i  co­
r az  gorzcy i dz i e ,  lecz szczególniej '  z a t rważa ­
j ące  s^ w iadomośc i  * F r ancy  i. Jeśl i  t e r a ź n i e j ­
szy porzgdek rzeczy z b u rz o n y m  zastanie ,  i ak 
wszys tko  spodzi ewać  się każe  —■ pow sze chn e  
| n>szczeni e ,  po w sze chn a  woyna  n i eu ch ro nne -  

j p i  wyda; T a k  ta i j r  cała E u ro p a  się u-

z b r a i a ,  i e d m  w '< T oczn ie r ,  d r u d z y  p o fa :e m n ? e ,
> d z i ę k u i ę  X c iu  za w s z y s tk o  co m i  d o n o i i j *  

z a s p o k a ja ją c e g o  o n a s z y c h  z a s o b a c h .  P o c i e ­
s z a m  s ię  ie szcze  i tg  m y ś l g  ź e  i e s t  to p r z e ­
s i l e n i e  w k t ó r e m  w szy scy  c ie rp ię ;  y» k t ó r e m  
ty !*  n a r o d ó w  c ie r p i  w ię c e y  od  n a s ,  —  i i* k  

p r z e m i n i e ,  ieśli  s ię  o k a ż e ;  ż e ś m y  m o ie y  o d  
d r u g i c h  c ie rp ie l i  , p r z e z  p o r ó w n a n i e  sz c z ę k i"  
w e m i  n a z w a ć  s ię  b ę d z i e m  m o g l i .  Z e g n * 0* 
w .  x .  m ,  i t .  d.

( podpi s ano)  S te f an  G rabow sk i.
Z a  zgod n o ś ć  k o p i i  

W a r s z a w a  d .  12  L u t e g o  1831 .  
( p o d p : )  K r u s z y ń s k i .

N e r  4 .  W a-rszaw a  1 ?  L is to p a d a  183®*

Do JW . Stefana Hr. Grabowskiego, 
P e n i e  H r a b i o !

S z c z e g ó ło w a  r a p p o r t a  u w i a d o m i ł y  iu ź  z** 

p e w n e  n a y la ś n i e y s z c g o  p a n *  o t e m  v »zbur te* 
n ' u  , i a k i e g o  z n a l e z io n o  Ślady p o m ię d z y  m ło* 

d z ie ż y  u n i w e r s y t e c k ą  , d a w y iem i  a k a d e m i k * '
m i  i p s d o f f j c e r a m i  ze  sz k o ły  p o d c h o r g ż j c b -  

P r z e d m i o t  t e n  z a j m o w a ł  d z is io y  l a d ę ,  k t( r̂* 

n a  z a sad z ia  p r z e ł o ż o n y c h  ie y  p o p r z e d n i c z y c^  
d o w o d ó w ,  z a d e c y d o w a ł a ,  że  co do  cyw ilu jcB >  

i n d y g a c y e  t c a i g  b y d ź  d a le y  w y p ro w ad z a* 1* 

p rz e z  s ę d z ie g o  i n k w i r e n t a  , i p r z e d  wszy* 

ł i k i e m i  d a l s z e m i  k r u k a m i  n a m  w r e z u l |BC'® 

p r z e d s t a w i o n e ,  a b y ś m y  m o g l i  o c e n i ć  stop'®11 
karogodności  o b w in io n y c h ,  d la  o d e s ła n i*  ,c^  

a lb o  p r z e d  s«id k r y m i n a l n y ,  * lb o  p rz e d  
a e y m :  g d y b y  d o  j e g o  b y ł  p o w ó d .  L e c z  w e ł* 
ł e y  t e y  d y s k u s s y i ,  z b o le ś c ig  w i d z i a ł e m »  

j e d y n a  r z e c z  n i e u l e g a i g s a  w ą tp l iw o ś c i  # ieS* 

n i e d o s t a t e c z n o ś ć  p r a w a ; n a s z e  p r a w ° d avvC*a  
ro z p o rz ą d z e n i*  n i e  sg w c a le  d la  k r a iu  r f k °y* 
m ig  s p o k o y n o ś c i  p u b l i c z n e j .  S p o k ó j D0S 
ta  n i e m o ź a  b y d g  z a p e w n i o n g ,  t y lk o  pi*®1 ® 

n e r g i g  r z g d u ,  k t ó ż b y  z i e d n d y  P r 0 ł t 0 *
w a ł  n a d u ż y c ia  ,  a  z  d r u g i e y  *>ia  w a c h a !  tif

d l a  p o ś » 5 i | g n i e n i «  t o z y u c t ó w  w



ł r zebi e  p r a w o d a w s tw o , n i e z u p e łn e ,  bezs i lne ,  
i n a  kilKU sp rzecznych zasadach o p a r t e , - — 
po t e m  je  zaś p rzekszta ł c i ł  i upo r ząd ko wa ł  tak,  
aby  się s t ac  mog ł o  n a r zę d z i em  zas tósowanem 
do po.t"zeb k r a iu  i r z ądzonych .  T a  s m u tn a  
p rawda  , fetory iuź w y ra z i ł em  w czasie s?du 
se j  mowe go  , dziś  znowu  tez s am e  zastosowa­
n i e  znaydui e .  Gdy  i ednak  w no w ey  organi -  
zacyi , p ro i ek towaney  p r zez  P.  Wo in i c k i eg o ,
0 k tórey w s p o m n i a ł e m  iuź  J W .  P a n a ,  spo ­
d z i ewa  się t enże  źe bęaz i e  m ó g ł  u su n ą ć  w 
części n iedogodności  iaki e n a s  za ka żdy m kro* 
k i e m  w s t r z y m u j ę ,  p r z e ł o ż y ł e m ,  aby oddano  
do lego rozpo rządzeni a  f u n d u s z e ,  k tó ry ch  
s ię zd awa ł  po t r zebować  dla  swo ich  wspó ł ­
p r a c o w n i k ó w ,  i rada z e z w o l i ł a ,  aby m u  da­
no  n a  t en  cel  30G0 zł .  na  czas aż do p i e rws ze ­
go  s tocznia.

T y m c z a s e m ,  bę dz i em  się starali  r ob i ć  iak 
na j l ep i e j ' ,  i z p r awdz iwą  p r zy j emnośc i ą  w i ­
d z ę ,  źe w całey  t ey  g m a t w a n i n i e ,  w in n i ­
ś m y  szczególn i e j  r o z t ro pn em u  i p e ł n e m u  
przezorności  dz i a ł an i u  Jego Cesarzowsk iey 
mości  , ż eśmy poszl i  n ay m n i ey  złą  z dróg , 
i ak i e  na iu  p r aw o  zostawi ło.  Przyyzmy i t.  d.

Cpodp:j X aw er y  Xźę  Lubeck i .
Za  zgodność  k o p i i , 

W ar s zaw a  12 L u t e g o  1830 r.
( podp: )  K r u s z y ń s k i .

( D a ls z y  c ią g  n a st- ig ż j
C - G a z i t  War s z a w s k i c h .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r i Ź  18 L u teg o .  —  M m i t o r  um ie śc i ł  

pod  d n i e m  d z i s i e j s zy m nas t ępui ący  a r t y k u ł  
tyczący się uroczys tego p o s ł u c h a n i a , danego 
wczoray  belgiyskiey depu tacy i :

“ D n i a  1? b. m .  udał a  się belgiyska depu -  
tacya  na rodowego  kong re s su  do PaiaiS R o y a l .  
k r zy i ę ło  ją 2 ad ju t au tów  J.  K. Mości  przy 
n a j w y ż s z y m  s topniu  wie lk i ch  s chodów,  wce-  
l u  *aprowadzen ia  iey ao p ie rwszey sali; t a m  
oczek iwa ł  na  mi n i s t e r  spraw zag rani cznych
1 zap rcw«dzij ^  t tonovvey sali.  Król  J m ć  
p rzy i ą  “ ep u ł j c y ą  z  troDU j p 0 p rawey s t ro­
n i e  nonarchy  zn a jd ow a l i  się Xiąźę  O r l e a n ,  
po  IfiW.ey X ięże N e m o ur s .  By ła  t akże  obe ­
cna  Nayid tfleysza P a t i i ,  w raz z i n ne m i  xią-  
ź f l a m i  l y n . m i  i r K i ęźn i cz kam i  córkami  I c h  
K,  AJos-i ,  tako i X iężQiczka A d e l a j d a ,  có rką

N .  P a n a .  M i n i s t r ow ie  1 «<łlaf3tie'  o ł -cTsIt  
t r o n  m o n a r c h y .  P ocz em  prezes  kor . gr essu  
m i a ł  na s t ępu jącą  m o w ę :

“  N ay i a in i ey szy  Pan i e !  Nay wyższy  kon g re s  
iako p r awodawczy  o rgan  be l g i j sk i ego  n a r o d u  
w yb ra ł  i ogłos i ł  na sw o ie m  p o s e d z c m u  z dn i«  
3  b. m .  J.  K. M o ś ć ,  L u d w i k a  F i l  pa O r l e a n  
Xięc ia  N e m o u r s ,  2go syna  VV. K. M.  Kr ó l e m 
Be lgów,  i polec i ł  n a m  o fi arować J.  K.  Mośc i  
w osobie W.  K. M.  , i ako iego op i ekuna  i 
K r ó l a § : e m i e n io n ą  ko ronę .  V\ybór  t en  po­
par ty i e d no zg od ne m  po świadczen i em w o ln e ­
go l u d u  iest n a l e ż n y m  h o ł d e m  p o p u l a r n e m u  
k ró l e s twu  F r a n c j i  i cn o to m  W.  K.  M.  ro-  
d ż i n s ;  ścieśnia on w ęze ł  n a tu r a l n y  o bu dw óc h  
na ro d ó w ,  n i e s tanowiąc  i ch  toźt  m o ś c i ; po ­
łączą on źj  czeni a i i a l eres sa  tego l u d u  z 
sp r awę  i poko i em całey Eu ro p y ,  i z apew n ia  
i n n y m  k ra i om  , nadaięc  n iepodl eg łośc-  
Be lgów nc wę podporę ,  to iest  h o n o r  F r a n ­
cuzów,  nowe  żywio ły  s ' ły i spokoyności .  K o n  
s tMucyyna  u m o w a ,  ua k tór ćy  opiorą się t r on  
Belgów,  iest  ukońc zon ą .  Na ród  uzn an y  za 
n i epodl eg ły  oczeku je  z n iec i erpl iwością  n a  
nacze ln ika  swoiego wyhoru  i do b r od z i e j s tw a  
z z aprzys ięźoney przez  n i ego  k o n s f  tucy i .  
Odpowiedź  W.  K. M.  uw ie ń cz y  iego zasa­
dne  oczek iwani a  i n a sze  sp r awiedl iwe  na -  
dz i e i e ;  wst ąp i en ie  na  t r o n  W.  K. M.  p r ze ­
k on a ł o  źe znasz,  N .  P a n i e ,  e a ł ą  potęgę p r a ­
wdziwie  na rodowego ży cz e n i a ,  a t y m p a t y a  
F r a n c j i  iest  d la  nas  z a k ł a d e m  iey szczerego 
p r zy ch i  leni a się  do uczyn ionego  przez B e l ­
gów wyboru .  —  Składatnyc i  N .  F a n i e ,  u-* 
r zędowe  pos t anowieni a  wz g l ę de m nas t ąp ione ­
go wy bor u  J.  K. Mości  Aięcia  Nemoizrn i 
odpis u łoźonóy p rzez  kon g re s  k on s t y tu c j i .  „

F o  odczyt aniu  przez prezesa depu tacyi  keQy 
g resowego ak tu ,  N .  P a n  odpowiedzi a ł .

“ Mości  Panowie!  Ż y c z e n i e  k tór e w a m  
polecono z łożyć  m i  w im ie n i u  be lg i j s k i e go  
n a r o d u , przez k tó re  o z n a j m i a n e  m i  o w y ­
borze  przez kong re s  narodowy  uczy r  iooy,  
mo iego  2go syna,  X ' f c i a  N e m o u r s ,  na  Kró la  
Belgów , p rzepe łn i a  serce m c i e  uczuc i ami  , 
k tó r e  p r agnę  w y n u r z y ć  wa sz e m u  z a c n e m u  
na rodowi ,  i l o c n o  m i ę  to obchodz i ,  że d o -  
i e n i eu s t ann e  poświęceni e  się oy rzyzn i e  m o ­
jej- n a l c h n t ł o  w  was j ow yźsze  źy czeme ,  i za­
wsze s zczyci ć się t e m  będę,  źe  i edeo  z m o ­
i c h  synów by ł  waszego wyboru  p r z ed m io ­
t e m .  —  G d y b y m  poszedł  l e d j n i c  ze sk««ą-  
ności ą mo ięgo  serca i iego ży c z e n i a m i ,  ab y  
sp e ł n i ć  ź j  l a n i a  l u d u , tirórego pokó j  t l y t
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t loury i**t r ów n ie  poż ąd any m iako i w aż ny m  
cila n r a n c y i ,  pospiesz* łby m z ich u zu p e łn i e ­
n i e m .  Lecz  i a kitu 1 w iek  u b o l e w a m ,  iż z m u ­
szeń  jes tem o dm ó w ić  wa m tnoiego syna,  ie- 
dn^k  surowość  moicn  obowiązków wkłada  na 
m n i e  bolesna  n o w n i m ś c , i p rzymusza  do o- 
świadczeni a  W P a n  rn, że nie p r i y y i n u ' ę  t ronu 
k tórv  m u  im ie n i em  na rodu  ofiaruieme.  —  
Ih e r w s ' * ’ ni y obowiązek  na ka zu i e  mi  abym 
p rze d ew szy i t k i e m n i ' a ł  na wzglądzi e interesa 
F r a n c y i ,  i z-b m m e n a r a ż  I tego pokoiu , k tóry 
spodz i ewa  l i  s ę u t r zymać,pokowj  t .k po t r ze bn e ­
go do :e- szczęścia,  dn szczęścia Be lg  .w i nnych  
pańs tw Europę* skich.  VVolnv od d u m y ,  osobiste 
m o i e ż i  czeDui ' go dne  z mo i emi  obowiązkami .  
JJ igdy ch ęć  podbo iów ,  n>gdy vvvn os łośc o- 
g l ądan ia  inoiego syna  na t r on i e  n ie spowodu-  
i e  r o n e  do odnow.eni a  w m o i m  kra iu  t ych 
wszys tkich  n i e szczęść ,  będących nieoddzi el -  
n e m i  sku t kami  woyny ,  a k tó rvchby  wszy­
s tkie  korzyści  , i akkowiek  znaczne  wy na g ro ­
dz i ć  m e m o g ł y .  P r  ykł ady  L u d w i n a  XI V .  i 
N ap o l eo n a  by łyby  dost a tecznemi  do s t ł u m i e ­
ni* we  m n i e  żądz zgubn yc h  sadzania  synów 
m o i c h  na  t r o n a c h ,  i do dan ia  p ie rwszeńs twa  
chęci  u szczę ś l iwien i a  mo ich  l udów i u t r zy-  
n u n i a  peko iu  nad żądze św re tnych  zwyc i ęz tw ,  
k tó r e by  n i eza wod n ie  w no w śy  woyn ie  o k r y ­
ł y  wawrz*na rn i  nasze zwycięzki e Sztandary .—  
Oby  B . l g . e  były wolne  i sp o ko yn e !  Oby 
n i g d y  nio zapomina ły ,  ze  pr ędk ie  uz na n i e  
awoićy  ni p idległośoi  w io n ę  <p iedyni e po- 
r o z u m ie n i u  F rancy i  z w ie lk i emi  europeyski e-  
m i  moca r s twy .  N iechav  się zawsze spodzi e­
wały mo ió r  pomocy,  gdy będzie  iśdź oto a- 
by  ie ob ron i e  od wsze lki ćy  z e w n ę t r i n e y  na ­
paści ,  l u b  każdego obcego w p ły w u !  Lecz  
n i echav  także  Belgi e s t rzegę s ę  od plagi w e ­
w n ę t r z n y c h  ro z t e rk i w  i n  edopuszczai ą ich 
pr zez  u s t anowi en i e  kons ty tucyynego r zędu , 
k tó ryby  u t r z y m y w a ł  przyj ac ie l skie  s t ósunk i  
z swoiemi  s ąs iadami  i s t r zeg ł  p raw o gó łu ,  
p r zez  zaręczen ie  wie rnego  i bez s t ronnego  wy­
k o n a n i a  u s t aw .  Oby w ł ad ca ,  k tó rego  sobie 
o b i o r ę , u s t a l i ł  i ch we wn ę t r zn e  Dozpieczeń- 
i t w o ,  oby ł akźe  ich szczęście by ło  dla m o ­
cars tw zak ł a de m n i ep rz e rw ane go  nada l  po­
ws zechnego  p o k o i u ! Oby t en  nowy władca  
p r ze i ę ł  się waźnościę  swoich p rzyszłych  obo- 
w ę z k ó w !  O  y nigdy n i e z a p o m i n a ł , źe  wol-  
K  f t  pub l i czna  i u szanowan ie  us t aw test nay -  
t r wa l s zę  podst swę  jego t r o n u !  U t r z y m a n i e  
k r a t o w y c h  i naty tucyy  i w ie rność  w dope ł ­
n i a m  przyigt jych w b o w ( j * a ń  »§. to j a y s k u -

t eczn i eysze  środki  do zachowania  t r on u  cfd 
wszelkiey napaści  i do odwrócenia  n iebez­
p ieczeństwa świeżych  i pamię tnych  zaburzeń .—- 
Powiedźc i e  W W P a n n w i e  swoim wspó łobywa­
t e lom i r o d a k o m ,  że te są mo ie  dla n i ch  
życzeni a,  i Że mogę  bydź p ew ne m i  mo iego  
do n ich  p r z yw iąz an i a ;  znaydę  m n i e  zawsze 
go tow ym  do okazan ia  go im w sku tku ,  i do 
u t r zym an i a  z m e m i  s t osunków przyiaźni  i  
sąs iedztwa , t ak  po t r zebnych  dla dobra obu 
na rodów.  (C o n s t i t  r)

M on i to r  p o r y z k i  umie śc i ł  z dnia  l 5go  bie- 
żęc rgo  mies i ąca  a r t y k u ł  wzg l ędem za szłych 
w spadków  w ty m że  dn iu  w następu>ącey t r e ­
ści : “ W ys t ę pn e  pomys ły  sprzyiaiąoe prze-
szłzey dynss ty i  wzbudz i ł y  powszechną  n ie ­
c h ę ć ;  z aaresztowano n  ebawn ie  pod iegaczy,  a 
ieźeli nasze u s t awy i i ns tytucye  zostały cięż­
ko obrażone , będą  nal eżyc i e  pomszczonerni .  
Z  tern wszys tkiem dnia  15 roz ruchy  spowo­
dowa ły  n i ep o r zą de k ,  a ci n a w e t ,  którzy za 
p r zew o dn ic t we m spra wiedli  wey niechęc i  do 
tego n a l e ż e l i , poźałuię  tego mocno.  D z i ś  
z rana  o godzini e 11 1/2 uda ł a  się t ł u s z c z a ,  
po spustoszen iu  kościoła S t . G e r m  ńn  l ’Auxe r -  
rois i z ł up i en i u  wszys tkich  p r zedmio tów  J o  
t egoż kościoła n a l e ż ąc yc h ,  do kościoła W n i e ­
bowstąpi enia  P ań sk i e go ,  na ul i cy St.  H o -  
nore ,  aby z rzuc i ć  znaydui ący się t amż e  krzyż  
z l i l i ami .  N a rodowa  gwardya  przyby ła  dość  
wcześn i e  do rozpędzen ia  tego t ł u m u .  W po­
ł u d n i e  p rzyci ągnę ła  i nna  t łuszcza do pał acu 
a rcybi skupa , p rzedar ła  się w g łąb  iego i po­
rozbi ja ł a  me h l e  i wszystkie  ozdoby będące w 
i egu pokoiach i te powrzuca ła  w rzekę .  W  
swoiey zapalczywości  wzi ęł a  s’ę do dachów i 
ko min ów.  T e r az  mż  się uspokoi ło i porzą­
dek n i ezawodnie  nas t ąpi .  Na rodowa g w ardya ,
zeb rana  i czuwaiąea przez dzi eń  cały na ró­
żn ych  pu nk t a ch  pa ł acu  gdzie n i ebezp ieczeń ­
stwo zag ra ża ł o ,  była  n i ezmo rdow aną .  D o ­
wodz iła  ona swoiemi  post ępkami  i mo w ą ,  i le  
by ła  zaiętą d op e ł n i an i e m  swoich oowinności ;  
okaza ł a  swoię  n . e c h ę ć  z powodu  n i ecnego  
c z y n n ,  lecz wie t a k ż e ,  iź us t awy i s t n ą ,  a  
r ząd stara się o ich ścisłe w y k o n a n i e ,  i źe 
w yu zd an y  gn i aw  t ł u m u  zw y k ł  zawsze spra­
w iać  w ew n ę t r zn ąn i e s p ok oy no ść ,  która  ca łą  na ­
dzie l ę  naszych nieprzyjac ió ł  s tanowi .  (C.B. i0.)

(Z ab u rz en i a  te sprawi l i  s t ronnicy  s t r ą cane ­
go króla Karola  X . ,  k t ó r e m u  się n u r z y ć  nie- 
przes taie  że dynas tya  iego na t ron  f rancuzk* 
p o w r ó c i , i k tóry n ic  n i e z a a  edbu ie  ęby da* 
pi$ł  swoiego ce lu . )


